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Jutro - Dzień Nauczyciela
22-tysięczna rzesza nauczycieli poznańskiego okręgu szkol­

nego, obchodzić będzie w dniu jutrzejszym swe tradycyjne 
święto. Imprezy związane z Dniem Nauczyciela — zgodnie 
i tegorocznym rozporządzeniem Ministerstwa Oświaty — ob­
chodzone będą w różnych okręgach 21, 22 i 23 bm. U nas 
centralne uroczystości odbędą się jutro, 21 bm.

Spotkanie z Mikojanem
Grupa przedstawicieli kót han- 

dlowo-przemysłowych Stanów Zje 
dnoczonych, uczestniczących w 
nieoficjalnych rozmowach „okrą­
głego stołu”, spotkała się 18 bm. 
z przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Anasta- 
sem Mikojanem.

Dary dla pięcioraczków
W miejscowości Zavala w Mo­

zambiku urodziły się pięcioraczki. 
Dzieci oraz ich matka czują się 
dobrze. Ludność Zavala przepro­
wadziła zbiórkę odzieży, pieniędzy 
oraz różnych produktów dla nowo 
narodzonych pięcioraczków, któ­
rych rodzice są bardzo ubodzy.

Czworaczki w USA
19-letnia Arlin Grenawalt 

Portland (stan Oregon — USA) u-

Dzisiaj do Poznania przybę­
dą liczni nauczyciele z całego 
województwa, zaproszeni na 
okolicznościowe spotkania z 
przedstawicielami różnych in­
stytucji i organizacji społecz­
nych. O godz. 17 spotkają się 
oni ponownie, wraz ze swymi

Delegacja ZSRR 
podróżuje po ChRL 
po dziesięciodniowej podró 

jy po Chinach powróciła w 
czwartek do Pekinu delega­
cja Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Kontak 
tów Kulturalnych z Zagranicą 
oraz Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Chińskiej z człon­
kiem KC KPZR, ministrem 
komunikacji, B. Bieszczewem 
na czele.

Przedstawiciele narodu ra- 
'dzieckiego byli w Syjanie — 
ośrodku administracyjnym i
przemysłowym prowincji

kolegami z Poznania, w auli 
UAM, na koncercie, którego 
program wypełnią występy 
chórów Stuligrosza i Kurczew 
skiego.

Jutro — wszyscy nauczycie­
le obchodzić będą swoje świę­
to na terenie własnej szkoły. 
Będzie to dzień wolny od za­
jęć lekcyjnych. Organizacją u- 
roczystości poświęconych wy­
chowawcom, zajmie się sama 
młodzież przy pomocy komite­
tów rodzicielskich i opiekuń­
czych.

W miastach powiatowych od 
będą się w tym dniu — lub 
23 bm. — okolicznościowe aka 
demie, organizowane przez 
prezydia rad narodowych. W 
Pile — uroczystość ta połączo 
na będzie z wmurowaniem ak 
tu erekcyjnego w budowę do­
mu nauczycielskiego, wznoszo 
nego w czynie społecznym.

(wch)

rodziła czworaczki — cztery dziew 
czynki. Młoda matka i dzieci czu- 
ją się dobrze. Ojcem czworaczków
jest 24-letni mechanik.

Są przeciwni
W środę wieczorem zakończyła 

się w Berlinie konferencja działa 
czy katolickich z 12 krajów eu­
ropejskich. W uchwalonym oświad 
czeniu uczestnicy konferencji wy­
powiedzieli się przeciwkp broni 
atomowej i przeciwko stworzeniu 
wielostronnych sił nuklearnvch 
NATO.

Nowy przewodniczący
Rada Organizacji Państw Ame­

rykańskich wybrała swym prze­
wodniczącym na najbliższy rok dy 
plomatę amerykańskiego Bunke- 
ra.

bia)

Nie lubił muzyki
niedzielę w Bogocie (Kolum- 
zabitych zostało strzałem z re

Śzansi, w Czengczou — stoli­
cy prowincji Henan, w Szang 
haju — największym ośrod­
ku przemysłowym Chin oraz 
zwiedzili jeden z najbardziej 
malowniczych zakątków tego 
kraju — miasto Hangczou.

W piątek delegacja uda się 
w drogę powrotną do kraju.

PAP

wolweru trzech mężczyzn. Jedyną 
poszlaką, na jaką natrafiła policja 
był fakt, że każdy z zabitych po­
siadał odbiornik tranzystorowy i 
w każdym wypadku aparat został 
skradziony. Zabójcą okazał się 19- 
letni chłopak. Zapytany o przy­
czyny zabójstw oświadczył krót­
ko: „czuję wstręt do muzyki”.

Węgiel brunatny 
w centrum uwagi
Dla przyspieszenia i koor­

dynacji rozwoju nowej tech­
niki w górnictwie węgla bru-
natnego przewodniczący
Komitetu Nauki i Techniki, 
wicepremier Eugeniusz Szvr 
powołał przy komitecie Komi­
sję Główną Węgla Brunatne­
go z siedzibą we Wrocławiu.

Przewodniczącym komisji 
został mgr inź. Wacław Cza- 
churski — zastępca przewod­
niczącego komitetu. Jej człon­
kami jest 19 wybitnych spe­
cjalistów, z dziedziny górmc- 
twa odkrywkowego węgla bru 
natnego i siarki. (PAP)

Ministrowie EFTA 
rozpoczęli obrady
W czwartek rozpoczęła się 

w Genewie dwudniowa sesja 
rady ministerialnej Europej­
skiego Stowarzyszenia Wolne­
go Handlu. (EFTA). W obra­
dach uczestniczą ministrowie 
spraw zagranicznych i han­
dlu wszystkich 7 państw EFTA 
— Anglii, Austrii, Danii, Nor­
wegii, Portugalii, Szwajcarii 
i Szwecji.

Głównym tematem sesji jest 
niedawna decyzja rządu bry­
tyjskiego o 15-procentowej 
podwyżce ceł importowych. 
Posunięcie to wzbudziło wiel­
kie niezadowolenie wśród po­
zostałych krajów „siódemki”.

PAP

Wystawa w Ghanie
W Akrze (Ghana) otwarto wy­

stawę przyrządów i aparatury 
optycznej produkowanych przez 
zakłady. państwowe Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Bundeswehra
w Holandii

Między Holandią, a Niem­
cami zachodnimi toczą się ro­
kowania w sprawie przedłu­
żenia okresu pobytu jedno­
stek sił zbrojnych Holandii w 
Niemczech zachodnich i jed­
nostek sił zbrojnych Niemiec 
zachodnich. na terytorium 
Holandii.

Informuje o tym dziennik 
„Het Parool”. Holandia za­

mierza — jak pisze dziennik 
wypełnić zalecenie NATO 

' rozmieścić na terytorium 
Niemiec zachodnich swą czwar 
tą dywizję piechoty w liczbie 
9 tys. żołnierzy. Holandia po­
gada obecnie na terytorium 
Niemiec zachodnich brygadę 
Piechoty w sile 3.500 żołnie­
rzy.

W zamian za to Niemcy za­
chodnie pragną uzyskać wie- 
rej baz wojskowych w Ho- 
‘andii. Obecnie Niemcy za­
chodnie mają jeden obóz wojs 
kowy w Holandii w Buedel w 
Północnej Brabancji, gdzie 
Przebywa kilka tysięcy żoł- 
nierzy zachodnioniemieckich.

Dyskusja o zadaniach 
gospodarczych i społecznych
W czwartek odbyły się w Wielkopolsce dwie dalsze kon­

ferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR pierwsza Dziel­
nicowa w Poznaniu — na Jeżycach oraz Powiatowa we 
Wrześni.

Poniżej zamieszczamy krót­
kie relacje naszych sprawo­
zdawców z obu konferencji.

Poznań — Jeżyce
Delegaci podstawowych or­

ganizacji partyjnych Dzielni­
cy Jeżyce, reprezentujący 
przeszło 5000 członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej dyskutowali wczo­
raj o bieżących zadaniach go
spodarczych społecznych
swego terenu na XI Dzielni­
cowej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej. W obra­
dach brał również udział za­
stępca członka KC PZPR, 
członek Egzekutywy, kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KW w Poznaniu Jerzy Za 
sada i sekretarz KM PZPR 
Aleksander Anholcer.

Zarówno referat sprawo­
zdawczy dostarczony dele-

Wnioski z dyskusji 
przedzjazdowej

Dziesiątki tysięcy wniosków 
i postulatów obejmujących 
szeroki wachlarz problemów 
zgłoszono podczas dyskusji 
przed IV Zjazdem PZPR. Tak 
np. na Dolnym Śląsku było 
ich ok. 30 tys., w woj. kato-

gatom na kilka dni przed 
Konferencją, jak i wprowa­
dzenie do dyskusji dokonane 
przez I sekretarza KD partii 
Stanisława Stopińskiego — 
dały asumpt do bogatej i 
ciekawej wymiany zdań, do­
tyczącej oceny wielu ważnych 
dziedzin naszego życia. Wy­
powiedzi szeregu dyskutan­
tów zawierały cenne koncep­
cje pracy, zmierzające do pra 
widłowego uregulowania sto­
sunków międzyludzkich, wy­
tworzenia atmosfery społecz­
nego szacunku dla pracy ro­
botnika i dążenia do integra­
cji środowisk w zakładach 
pracy. Tematykę gospodarczą 
w wypowiedziach dyskutan­
tów cechowała troska o 
wzrost świadomości politycz­
nej załóg fabrycznych i po­
trzebą dalszego, bardziej pra 
widłowego kształtowania nau 
kowego światopoglądu. Wszech 
stronność spraw poruszonych 
w dyskusji dowiodła dużej 
dojrzałości społecznej orga-
nizacji partyjnych
Jeżyce, które z całą 
dzialnością dźwigają 
trud przodownika i

Dokończenie na

dzielniey 
odpowie 
na sobie 
inspira-

str. 2

\Vickim 21 tys., poznań-
skim — 15 tys., opolskim — 
9 tys., w Warszawie — po­
nad 6,5 tys., a w Łodzi — 
ok. 5 tys. W większości do­
tyczyły spraw związanych z 
dalszym rozwojem naszej go­
spodarki — wskazywały re­
zerwy w produkcji przemy­
słowej i rolniczej, inwesty­
cjach, eksporcie itd.

W woj. poznańskim wnioski 
były przedmiotem analizy 
Egzekutywy KW PZPR oraz 
omawiane bv.ły dwukrotnie 
na plenum KW PZPR. (PAP)

Z ważnymi postulatami pojadą 
na IV Kongres ZSL poznaniacy

Podczas wczorajszej konferencji prasowej, prezes WK
ZSL, poseł Józef Wroniak i sekretarz Stanisław Kostrzyń- 
ski poinformowali o ostatnich przygotowaniach wielkopol­
skiej organizacji do IV Kongresu ZSL, który odbędzie się 
26 bm. w Warszawie. 29-osobowa delegacja wielkopolska 
reprezentować będzie na Kongresie jedną z najliczebniej- 
szych organizacji wojewódzkich (obok lubelskiej), zrzesza-
jącej ponad 32 tysiące członków w 2.160 kołach
W okresie 5 lat, jakie mi­

nęły od ostatniego Kongresu

Z Głosem" wzdłuż i wszerz Wi el kop o’ ski

Jutro Grodzisk

K. Przychodził

To już będzie 18 i 19 koncert Poznańskiego Chóru Chłopię-
cego pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego z cyklu „Wzdłuż 
i wszerz Wielkopolski". Tym razem aułobus pełen rozśpie­
wanych chłopców zajedzie do Grodziska. Dotychczas w kon­
certach tych organizowanych przez Wojewódzka Komisje 
Związków Zawodowych i redakcję „Głosu Wielkopolskiego" 
uczestniczyło około 7 tys. słuchaczów. Jesteśmy przekonani, 
że mieszkańcy Grodziska wykorzystają możliwość zapozna­
nia się ze świetnym zespołem. Wykona on te pieśni kompo­
zytorów polskich i obcych, które w dotychczasowych wystę­
pach były najgoręcej przyjmowane przez publiczność. Na 
oba koncerty w Grodzisku redakcja „Głosu" przygotowała 
atrakcyjna Zgaduj-Zgadulę — „Czy znasz wielkopolskie 
XX-lede!" Mamy nadzieję, że zgłosi się do niej wielu ucze­
stników, dla których przygotowano praktyczne nagrody. (IK)

Uroczystość w Jarocinie

ZSL, przybyło w 
twie poznańskim 
tysięcy członków, 
tysięcy członków

i grupach.
wojewódz- 
ponad 13
Około 10 
może po-

szczycić się 15 letnim stażem 
organizacyjnym.

Na zebraniach wiejskich, 
spotkaniach środowiskowych 
aktywu i zjazdach powiato­
wych ZSL poprzedzających 
Kongres zgłoszono około 95 
wniosków, z których 600 doty­
czyło zagadnień ekonomiczno- 
rolnych. Około 700 wniosków 
zostanie wykorzystanych w 
działalności wyższych insty­
tucji wojewódzkich. Nato­
miast 40 najpoważniejszych 
postulatów, po odpowiednim 
opracowaniu, przekazano ko­
misjom przedkongresowym 
przygotowującym projekt u- 
chwały. Dotyczą one w szcze­
gólności obniżenia opłat są­
dowych przy dziedziczeniu 
gospodarstw, uporządkowa­
niu spraw związanych z za­
gospodarowaniem gruntów 
PFZ, rozszerzenia obrotu bez­
gotówkowego przez SOP, 
wzmożenia kontroli nad prze­
mysłem mięsnym przy klasy­
fikacji bekonów itp.

W toku kampanii przedkon­
gresowej podjęto wiele war­
tościowych czynów społecz­
nych. W ich realizacji bierze 
udział 11.500 ludowców.

W przeddzień wyjazdu na 
Kongres delegacja wielkopol­
ska weźmie udział w uroczy­
stym plenarnym posiedzeniu
Wojewódzkiego 
ZSL. (emp)

Komitetu

Podziękowanie
Konsulatu ZSRR
Z okazji 47 rocznicy Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej i wystrzelenia na orbitę 
satelity Ziemi statku kosmi­
cznego „Woschod", na które­
go pokładzie znajdowało sie 
trzech obywateli radzieckich 
— pilot kosmonauta inżynier ; 
pułkownik Włodzimierz Ko- , 
marow, pracownik naukowy 
kosmonauta kandydat nauk 
technicznych Konstanty Fie- 
okłisto^ i lekarz — kosmo­
nauta Borys Jegorow — Kon­
sulat ZSRR w Poznaniu otrzy­
mał liczne serdeczne pozdro­
wienia i życzenia od ludzi 
pracy, od organizacji partyj­
nych i społecznych, przedsie-
biorsłw, zakładów pracy 
od instytucji, zakładów 
kowych i szkół. W listach 
i telegramach wyrażone

oraz 
nau- 
tych
zo-

słały uczucia niezłomnej i 
wieczystej przyjaźni oraz ży­
czenia pomyślności dla naro­
dów radzieckich, Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i rządu radzieckie­
go w gigantycznym budow­
nictwie ustroju komunistycz­
nego.

Konsulat ZSRR w Poznaniu 
pragnie ta droga przesłać go­
rące i najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim orga­
nizacjom oraz osobom za na­
desłanie życzeń z okazji 47 
rocznicy Wielkiego Paździer­
nika i wystrzelenia na orbitę 
satelity Ziemi statku kosmi­
cznego „Woschod".

Konsulat ZSRR 
w Poznaniu

30-tysiączna przyczepa na eksport
Wczoraj w Jarocińskim Zakładzie Przemysłu Maszyno­

wego Leśnictwa odbyło się uroczyste przekazanie odbior­
cy czechosłowackiemu 30 tysięcznej z kolei samowyłado- 
wawczej przyczepy samochodowej, wyprodukowanej na 
eksport przez zakłady podległe Zjednoczeniu Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa.
Na uroczystość tę, obok 

przedstawicieli Zjednoczenia 
i „Motoimportu” oraz władz po
wiatowych wojewódzkich
przybyli także; attache han­
dlowy ambasady Czechosłowa_
cji wT Warszawie Premysl
Łuska, naczelny dyrektor cze­
chosłowackiego Zjednoczenia 
Zakupu i Eksploatacji Sprzę­
tu Rolniczego — Antonin Pa- 
ducha. przedstawiciel „Moto- 
kov’u” i Czechosłowackiej A- 
gencji Prasowej.

Po zwiedzeniu zakładu i o- 
debraniu pięknie udekoro­
wanych flagami czechosłowac­
kimi przyczep, noszących ko­
lejne numery 29.999,30.000 i 
30.001, goście spotkali się z 
aktywem zakładów. W czasie 
spotkania wywiązała się bar­
dzo ciekawa dyskusja. Odbior­
cy czechosłowaccy, dziękując 
załodze Jarocińskich Zakła­
dów za dobrą jakość przyczep, 
dostosowanie ich do potrzeb 
rolnictwa czechosłowackiego i 
terminowe dostawy stwierdzi­
li, iż jedyną pretensją jaką 
mogą wysunąć pod adresem 
załogi Jarocina jest ta, że 
produkują tych przyczep tak 
mało! Czesi gotowi są brać 6 
tysięcy przyczep rocznie, Ja­
rocin natomiast wytworzy ‘ch 
w tym roku tylko około 4 ty­
sięcy i nie wszystkie pójdą na 
eksport. Czesi chcą podpisać 
umowę sięgającą do roku 1970 
i dalej a Jarocin ma polecenie 
zaniechania produkcji przy­
czep, już w roku 1966 i skon-

centrowania swej uwagi wyłą­
cznie na produkcji obrabiarek 
do drewna, pił tartacznych i 
innych tego typu urządzeń .

Znowu więc wypłynęła sta­
ra koncepcja załogi Jarocina 
sformułowana w przedzjazdo 
wym wniosku do władz par­
tyjnych aby zamiast budować 
w przyszłej 5-latce nową fa­
brykę przyczep w Sanoku, 
skoncentrować ich produkcje 
właśnie w Jarocinie, gdzie 
jest już wyszkolona kadra, są 
specjalne maszyny, oprzyrzą­
dowania itd. Sporządzony w 
Jarocinie rachunek efektyw­
ności ekonomicznej takiego 
rozwiązania sprawy, został po
twierdzony jako bardzo

Za rozszerzeniem 
handlu

między ZSRR i USA
Nowojorski korespondent 

Agencji TASS, Freeman pisze, 
że zjazd Krajowej Rady Han­
dlu Zagranicznego, który za­
kończył się 18 bm. w Nowym 
Jorku opowiedział się za roz­
szerzeniem handlu między 
Wschodem a Zachodem. Co 
prawda, część oświadczenia 
poświęcona temu zagadnieniu, 
sformułowana jest bardzo o- 
strożnie i obfituje w zastrze­
żenia, jednak niewątpliwie 
odzwierciedla wzmagające się 
dążenie przedsiębiorców ame­
rykańskich do rozszerzenia 
handlu radziecko-amerykań- 
skiego. (PAP)

korzystny — przez bank.
Jest jednak jeden szkopuł. 

Zakłady w Jarocinie zostały 
powołane nie do produkcji 
eksportowych przyczep, lecz 
do mechanizacji leśnictwa. To, 
że stały się w ostatnich la­
tach drugim co do wielkości 
(po „Cegielskim”) eksporte­
rem przemysłu elektromaszy­
nowego Wielkopolski, jest ra­
czej zwichnięciem ich zasad­
niczego profilu produkcji. Nic 
dziwnego, że resort leśnictwa 
chce go w przyszłej 5-latce 
wvorostować.

Lecz wyprostowując profil 
— straci klienta. Dla resortu 
leśnictwa może to być spra­
wą drugorzędną lecz dla han 
dlu zagranicznego? — Przy­
czep typu jarocińskiego nikt 
więcej w kraju nie wytwarza. 
Czeski odbiorca właśnie tego 
typu przyczep żąda. Przenie­
sienie ich produkcji do inne­
go zakładu, łączy się z inwe­
stycjami i... chyba z okreso­
wym zmniejszeniem produk­
cji, Czy nie warto więc za­
stanowić się nad możliwo­
ścią wyprostowania profilu 
zakładów w Jarocinie poprzez 
przeniesienie ich do resortu 
przemysłu ciężkiego? Łatwiej 
przecież zmienić szyld niż 
przestawiać produkcję! (p. ch.)

Rozmowy naftowe
W środę rozpoczęły się w Al­

gierze kolejne rozmowy algięrsko- 
francuskie w sprawie eksploatacji 
źródeł naftowych w Algierii. Jak 
wiadomo, Algieria dąży do obję­
cia kontroli nad transportem, 
przeróbką i sprzedażą ropy nafto­
wej. Wyrazem znaczenia obecnych 
rozmów może być fakt, że ich o- 
twarcie poprzedziło specjalne po­
siedzenie gabinetu francuskiego 
nod przewodnictwem gen. de 
Gąulle’a.



Nagrody III Festiwalu 
Sztuk Rosyjskich i Radzieckich

W środę, w Teatrze im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 
odbyła się uroczystość zakończenia III Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Sztuk Rosyjskich i Radzieckich.
Nagrody zespołowe otrzy­

mały: Teatr Powszechny z 
Warszawy za najlepszy spe­
ktakl festiwalu — „Zbrodnię 
i karę” Dostojewskiego, Teatr 
im. Słowackiego z Krakowa — 
za wybitną, odkrywczą insce­
nizację klasyki rosyjskiej — 
„Lasu” Ostrowskiego, oraz 
Bałtycki Teatr Dramatyczny z 
Koszalina — za realizację 
współczesnej sztuki radziec­
kiej „Sumienie” Pawiowej i 
Tokariewa.

Pierwsze nagrody indywidualne 
W dziale reżyserii przyznano: 
Adamowi Hanuszkiewiczowi za 
inscenizację „Zbrodni i kary” 
oraz Władysławowi Krzemieńskie- 
mu za reżyserię „Lasu” Ostrow­
skiego. Nagrody drugie — Marii 
Wiercińskiej za reżyserię „Wassy 
Zeleznowej” Gorkiego w Teatrze 
im. Jaracza w Łodzi i Lidii Zam- 
kow-Słomczyńskiej za reżyserię 
inscenizacji „Cichego Donu” wg. 
Szołochowa w Teatrze Starym w 
Krakowie.

Laureatami pierwszych nagród 
W dziale scenografii zostali: Lidia

Proces oprawców

Ludzi gazowano 
„w zorganizowanym trybie"

„W niezwykle zorganizowa­
nym trybie odbywało się ga­
zowanie więźniów w obozie 
zagłady w Bełżcu” — oświad­
czył na odbywającym się w 
Duesseldorfie procesie 10 ka­
tów SS-owskich z obozu w 
Treblince, zeznający jako świa 
dek emerytowany profesor u- 
niwersytetu Wilhelm Pfannen 
stiehl z Marburga.

W okresie okupacji świadek 
posłany został w randze SS- 
standartenfuehrera do „Gene­
ralnej Guberni”, by nadzoro­
wać tam akcję „poprawy wa­
runków higienicznych”. W 
1942 r. przybył do obozu w 
Bełżcu, gdzie był świadkiem 
zamordowania w komorze ga­
zowej grupy Żydów. Obecnie 
opowiedział przed sądem o 
przebiegu tego mordu. (PAP)

Nasz wiek XX

Likwidacja 
izb tortur

Minister spraw wewnętrz­
nych Wenezueli Gonzales Bar 
rios odczytał w Caracas na 
konferencji prasowej oświad­
czenie rządu o reorganizacji 
policji i likwidacji izb tortur 
w Głównym Urzędzie Policji.

Decyzję rządu Wenezueli po 
przedziły burzliwe protesty 
opinii publicznej przeciwko o- 
krutnym torturom, jakim pod 
dawano więźniów w Głów­
nym Urzędzie Policji. (PAP)

Minticz i Jerzy Skarżyński za sce­
nografię „Cichego Donu” oraz 
Krzysztof Pankiewicz za scenogra­
fię „Zbrodni i kary”. Druga na­
groda przypadła w udziale Kazi­
mierzowi Wiśniakowi za scenogra­
fię „Lasu” Ostrowskiego.

W dziale muzyki I nagrodę u- 
zyskał Lucjan Kaszycki za ilustra 
cję muzyczną do „Cichego Donu”.

W dziedzinie gry aktorskiej 
pierwsze nagrody przyznano: A. 
Hanuszkiewiczowi za rolę Raskol- 
nikowa w „Zbrodni i karze”, Zo­
fii Kucównie za rolę Soni w tej 
samej sztuce, Kazimierzowi Opa­
lińskiemu z Teatru Narodowego 
w Warszawie za rolę Łuki w „Na 
dnie” Gorkiego oraz Wiktorowi 
Sądeckiemu za rolę Nieszczastliw- 
cewa w „Lesie” Ostrowskiego.

Drugie nagrody otrzymali: Ma­
rian Cebulski za rolę Nieszczast- 
liwcewa w „Lesie”, Jolanta Ha- 
nisz za rolę Darii w „Cichym Do­
nie”, Eliasz Kuziemski za rolę 
Lenina w „Kremlowskich kuran­
tach” Pogodina, wystawionych 
przez Teatr im. Wyspiańskiego w 
Katowicach, Lech Madaliński za 
rolę aktora w „Na dnie”, Ewa Mi­
rowska za rolę Natalii w „Wassie 
Zeleznowej”, Barbara Rachwalska 
za rolę Wasilisy w „Na dnie” oraz 
Marian Wyrzykowski za rolę ba­
rona w tej samej sztuce.

Nagrodę „Trybuny Robotni­
czej” za rolę Lenina w sztuce 
„Człowiek z karabinem” Pogo­
dina, wystawionej przez Teatr 
Polski z Poznania uzyskał 
Zdzisław Wardejn, a nagrodę 
Zarządu Głównego SPATiF 
w Warszawie dla najlepszego 
aktora młodego pokolenia 
przyznano Krystynie Mikoła­
jewskiej za rolę Wiery w 
„Przyciąganiu ziemskim” Staw 
skiepo (przedstawienie Teatru 
im. Bogusławskiego z Kalisza).

PAP

Ingerencia kościoła 
w sprawy polityczne Włoch

Wyniki wyborów do orga­
nów samorządu lokalnego w 
okręgu Trydent-Górna Ady- 
ga, w których Partia Chrześci- 
jańsko-Demokratyczna utra­
ciła znaczną ilość głosów w 
porównaniu z poprzednimi wy­
borami, wywołały poważne 
zaniepokojenie w kierownic­
twie tej partii i w kołach wa­
tykańskich. Organ Watykanu 
dziennik „Osservatore Roma­
no” komentując wyniki wy­
borów w tym okręgu zwrócił 
się z apelem do wszystkich ka­
tolików, by oddali swe głosy 
na Partię Chrześcijańsko-De- 
mokratyczną w wyborach do 
organów samorządu lokalne­
go, które odbędą się w całych 
Włoszech 22 listopada.

Dziennik „Unita” określa 
ten apel „Osservatore Ro­
mano” jako „brutalną inter­
wencję kościoła w kampanię 
przedwyborczą, w sprawy po­
lityczne Włoch”. (PAP)

Zatwierdzono projekt budowy 
nowoczesnej odlewni w Śremie

Ważne uchwały na posiedzeniu KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 18 listopada rozpatrzył przedstawioną przez Ministra 
Komunikacji informację o bieżącej sytuacji przewozowej 
na kolejach normalnotorowych w szczególności w świetle 
wciąż niedostatecznej ilości wagonów krytych i powziął de­
cyzje mające na celu doraźne usprawnienie transportów ko­
lejowych, przede wszystkim artykułów rolnych oraz dalsze 
przyspieszenie prac wyładunkowych.
Ustalono jednocześnie, że 

Minister Komunikacji przed­
stawi projekt aktu normatyw­
nego ustalającego środki nie­
zbędne dla zapewnienia spraw­
nego wykonywania rosnących 
zadań przewozowych w roku 
1965.

Powzięta przez Komitet

Poczta dyplomatyczna

Człowiek w skrzyni
Jak podaj e Agencja ANSA, 

we wtorek wieczorem poli­
cja włoska w Rzymie zatrzy­
mała skrzynię zaadresowaną 
do Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZRA w Kairze, 
w której środku znajdował 
się związany mężczyzna.

Skrzynię tę, opatrzoną na­
pisem: „poczta dyplomatycz­
na” przywieźli mikrobusem 
na lotnisko Fumicino pod 
Rzymem — jak podaje komu 
nikat włoski — dwaj pracow­
nicy dyplomatyczni ambasady 
ZRA w Rzymie, el Neklawy 
i el Sajed.

W związku z tym incyden­
tem minister spraw zagra­
nicznych Włoch, Saragat, zło­
żył protest na ręce ambasa­
dora ZRA w Rzymie. Włoskie 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych zażądało, aby pracow­
nicy dyplomatyczni El Ne­
klawy i El Sajed opuścili 
Włochy.

Włoskie ministerstwo spraw 
zagranicznych podało, że am­
basador Nagib wyraził ubo­
lewanie z powodu incydentu 
i oświadczył, że to co zaszło, 
stało się bez jego wiedzy.

Ambasada ZRA oznajmiła, 
iż wyżej wspomniani pracow 
nicy dyplomatyczni oświad­
czyli, że ktoś zamienił im 
skrzynię z pocztą dyploma­
tyczną. (PAP)

Zwierzenia 
białego najemnika

Przywódca białych najem­
ników z Kongo major Mikę 
Hoare, oświadczył w środę, iż 
wojska Czombego rozpocząć 
mają atak na Stanleyville, 
centrum rejonu kontrolowa­
nego przez powstańców kon- 
gijskich. Operacja rozpocząć 
się ma z miasta Kindu, poło­
żonego w odległości 480 km 
na południe od Stanlewille.

PAP

Ekonomiczny Rady Ministrów 
uchwala o zatwierdzeniu 
wstępnego projektu koopera­
cyjnej budowy odlewni żeliwa 
w Śremie przewiduje wybu­
dowanie nowoczesnego zakła­
du wyposażonego w urządze­
nia dla produkcji odlew'ów 
ciężkich, średnich i drobnych 
oraz ich obróbki.

W celu usprawnienia zarzą­
dzania wykonawstwem budo­
wlanym na obszarze woj. 
warszawskiego powzięto uchwa 
łę o utworzeniu Mazowieckie­
go Zjednoczenia Budownic­
twa. Zadaniem Zjednoczenia 
jest m. in. przeprowadzenie 
koncentracji, rejonizacji i spe­
cjalizacji przedsiębiorstw, z 
równoczesnym zmniejszeniem 
ich ilości i zwiększeniem jed­
nostkowych mocy produkcyj­
nych.

Na wniosek Polskiej Aka­
demii Nauk — KERM wyra­
ził zgodę na przekształcenie

Zakładu Syntezy Organicznej 
Polskiej Akademii Nauk w 
Instytut Chemii Organicznej.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił zasady two­
rzenia funduszu zakładowego 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, wchodzących w skład 
Zjednoczenia Przemysłu Bu­
dowy Maszyn Ciężkich oraz w 
przedsiębiorstwach wykonaw­
stwa inwestycyjnego i geolo­
gicznych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwalił rozszerze­
nie możliwości nabywania na 
raty przez rzemieślników i 
chałupników niektórych ma­
szyn i urządzeń, pozwalają­
cych na usprawnienie i uno­
wocześnienie wykonywanej 
przez nich produkcji.

Na wniosek Ministra Finan­
sów KERM powziął uchwałę, 
która nowelizując uchwałę z 
dnia 5 marca 1952 r. o podatku 
dochodowym od spółdzielczo­
ści, ustala dla nowo organizo­
wanych spółdzielni zrzeszo­
nych w Centralnym Związku 
Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu elastycz­
ne stawki opodatkowania, 
które pozwolą na ekonomicz­
ne wzmocnienie spółdzielni i 
rozwój ich działalności. (PAP)

„"Przafirou/G-dzka"

Pierwszą dyktaturą” — można naz­
wać lata rządów generała Primo de 

,, Rivery. Przyszedł, by — zgodnie 
ze swą zapowiedzią — walczyć przeciw 

komunizmowi. To byłą prawda, choć nie­
pełna. Nowo kreowany dyktator zaanga­
żował się rzeczywiście w rozgrywkę z 
komunistami. Ale podejmując tę walkę 
— przeciwstawił sobie cały lud hiszpań­
ski.

Delegalizacja KPH utrudniła działal­
ność komunistom, lecz jej nie zahamo­
wała. Udało się de Riverze zdziesiątko­
wać pięć kolejnych komitetów central­
nych KPH — nie zdołał jednak zahamo­
wać wzrostu popularności nowej ideolo­
gii: szeregi sympatyków komunizmu po­
większały się szybko. Wyrastali nowi try 
bunowie ludu, zahartowani prześladowa­
niami i terrorem dyktatury.

Ale działalność w podziemiu, koniecz­
ność konspiracji — pociągnęła za sobą 
także negatywne dla KPH skutki. Komu­
nistyczna Partia Hiszpanii nie zdołała 
uniknąć błędów. Panoszyło się sekciarst­
wo. Lewackie hasło „proletariat powinien 
walczyć dla samego siebie” — nie pozwą 
lało komunistom na sojusze z innymi po­
stępowymi ugrupowaniami, których ha­
sła, w warunkach zacofania hiszpańskie­
go, też spełniały pozytywną rolę. W 
związku z tym okres przed wyborami 
roku 1930 ujawnił osłabienie znaczenia 
KPH. Było to niepokojące, zwłaszcza, iż 
lata brzemienne w twarde doświadczenia 
miały dopiero nadejść.

Rok 1931: nowe wybory i dobre rezul­
taty próby współdziałania elementów 
demokratycznych, wynikiem c?ego staje 
się zwycięstwo lewicy. Alfons XIII abdy- 
kuje. Opuszcza Hiszpanie, która staje się 
demokratyczną republiką. Komuniści z 
nową energią przystępują do działania. 
Dysponują konkretnym programem od­
nowy państwa hiszpańskiego, który usi­
łują konsekwentnie realizować. Postępo­

Osiaini z irójcy

Osiemnasty lipca
we przemiany rodzą jednak reakcję: na­
rastają ruchy skrajnie faszystowskie.

W obliczu nowego niebezpieczeństwa 
— kierownictwo KPH zrywa z dawnymi 
uprzedzeniami. W roku 1935 pada hasło 
utworzenia Bloku Antyfaszystowskiego. 
Komuniści pertraktują w tej sprawie z 
partią socjalistyczną, z partiami republi­
kańskimi i rozmaitymi organizacjami. W 
styczniu 1936 powstaje, z inicjatywy 
KPH, Front Ludowy. Jego program po­
lityczny był kompromisowy: uwzględniał 
dążenia burżuazji republikańskiej i ko­
munistów. Został1 zaaprobowany przez 
naród hiszpański w wyborach lutowych 
1936 roku. Wyborcy opowiedzieli się wte­
dy zdecydowanie za Frontem Ludowym 
■— przeciw prawicy.

Powstaje rząd szerokiej koalicji: re­
publikańsko - demokratyczne - burżua- 
zyjny. W parlamencie większość stano­
wią przedstawiciele lewicy, pośród któ­
rych zasiada 16 komunistów. Partia Ko­
munistyczna w tym czasie gwałtownie 
rośnie w siły; w ciągu pierwszego półro­
cza 1936 liczba jej członków skaćze z 30 
do 100 tysięcy.

I właśnie wtedy... Właśnie wtedy, gdy 
wydawało się, że młoda republika wkra­
cza na drogę stabilizacji, porządkowania 
życia społecznego i gospodarczego — w 
tym czasie faszyści knują spisek. Ginie 
śmiercią gwałtowną prawicowy przy­
wódca polityczny — Calvo Sotelo. Za je­
go śmierć próbuje się obwiniać komuni­
stów. Zgon Sotelo staje się pretekstem 
do faszystowskiego buntu.

Osiemnastego lipca 1936 roku rozpo­
czyna się rebelia. „Nad Hiszpanią pogod­

ne niebo”... Od hiszpańskich bomb giną 
tysiące Hiszpanów. Wybucha wojna do­
mowa.

Nierzadko w literaturze politycznej 
można natknąć się na próby porównywa­
nia Hiszpanii z Polską. Omawia się po­
dobne, w swoim czasie, zacofanie obu 
krajów w zestawieniu z podobną liczeb­
nością obu narodów (obecnie Hiszpania 
ma około 31 min obywateli). Losy obu 
narodów potoczyły się też w jakimś sen­
sie podobnym torem: i Hiszpanom, i Po­
lakom bardzo we znaki dały się faszy­
stowskie rządy fuehrerów.

Kim był, mało światu znany do roku 
1936, generał Franco, który rzucił w od­
męty domowej wojny naród hiszpański? 
Jakież to koła polityczne zdecydowały 
się na wyniszczające kraj walki, na de­
wastację bezcennych dzieł starej kultury 
hiszpańskiej?

Francisco Franco ongiś komendant 
Królewskiej Akademii Wojskowej w Sa- 
ragossie, późniejszy generalny komen­
dant Balearów, szef sztabu generalnego i 
dowódca wojskowy w hiszpański^ Ma­
roku, dzisiaj 72-letni starzec. To on sła­
ną! na czele rewolty przeciw rząddwi 
Frontu Ludowego, wyłonionemu w wy­
borach lutowych 1936 roku. To on prze­
niósł bunt dowodzonych przez siebie 
wojsk na terytorium Hiszpanii, to on po­
słał przeciwko rodakom samoloty z 
śmiercionośnym ładunkiem, to on wyje­
dnał pomoc u faszystowskich dyktatorów’ 
Niemiec i WłochE dywizje „czarnych ko­
szul” i osławiony legion „Condor”.

STEFAN ORYCKI

Prace nad rozbiórka I przenie­
sieniem na inne miejsce dwóch 
świątyń w Abu Simbel nad Ni­
lem, w których bierze udział po­
nad 1 200 robotników, są w peł­
nym foku. To gigantyczne przed­
sięwzięcie, mające na celu ura­
towanie świątyń pochodzących 
z XII w. p.n.e. przed zalaniem 
wodami Nilu, spiętrzonymi Wiel­
ka Tamą pod Assuanem, jest 
finansowane przez Zjednoczona 
Republikę Arabską wspólnie z 
UNESCO i ma kosztować 36 mi­
lionów dolarów. Na zdjęciu: Ol­
brzymie, 20-metrowe posągi u 
wejścia do wykutych w skale 
świątyń w Abu Simbel. Mimo 
zgromadzenia tu wielkiej ilości 
sprzętu i gorączkowej pracy ca­
łej armii robotników wielu tu­
rystów z całego świata odwie­
dza Abu Simbel, by zwiedzić 
prastare świątynie przed prze­
niesieniem ich na nowe miejsce.

Eot. — CAF

Konferencje PZPR
Dokończenie ze str. I 

tora wzrostu gospodarczego • 
kulturalnego swego rejonu, ‘ 

(az)
Wrześnśa

Wczoraj Wrzesińska Organ1 
zacja Partyjna podsumowała 
wyniki dwuletniej pracy oraz 
wytyczyła program działania 
na najbliższe lata. W konferen 
cji sprawozdawczo-wyborczy 
w której wzięło udział 150 
legatów uczestniczył zast^ca 
członka KC PZPR przewodni, 
czący Prezydium WRN w p0^ 
znaniu Franciszek Szczerbal"

W swoim wystąpieniu, które 
było wprowadzeniem do dys- 
kusji I sekretarz KP PZPR 
Józef Cichowlas wskazał na 
najważniejsze zadania stojące 
przed organizacjami partyjny, 
mi powiatu. Dyskusja przed- 
zjazdowa w której zgłoszono 
197 wniosków wskazuje na o- 
gromne rezerwy inicjatywy 
tkwiące w społeczeństwie, o 
coraz większym zaangażowa- 
niu się ludzi świadczy wzra- 
stająca ilość czynów społecz­
nych. Od roku 1960 wartość 
prac wykonanych w czynach 
społecznych osiągnęła 25 min 
zł. Tę atmosferę ofiarności spo 
łecznej należy utrzymać. Tym 
bardziej, że w planach umiesz 
czono inwestycje w których 
poważną część można wyko­
nać w czynach społecznych, 
Józef Cichowlas omówił rów­
nież najważniejsze zadania roz 
wijającego się przemysłu i roi 
nictwa.

Problemami rolnictwa zaję­
ła się większość dyskutantów. 
Tak rolnicy indywidualni, jak 
spółdzielcy i pracownicy PGR 
mówiąc o osiągnięciach wska­
zywali na trudności. Najczęst­
sze — to brak części zamien­
nych do maszyn rolniczych, 
słaba ich jakość, niedostatecz­
ny rozwój usług i nieprawidło 
wości w pracy punktów sku­
pu.

Zabierając głos w dyskusji 
Franciszek Szczerbal swoją 
wypowiedź skoncentrował na 
pracy partyjnej na wsi. Wska 
zał na konieczność wiązania 
pracy polityczno-wychowaw- 
czej z bieżącymi zadaniami go 
spodarczymi. Systematyczna 
współpraca organizacji partyj­
nych z radami narodowymi na 
pewno pomoże obydwu stro­
nom w realizacji czekających 
ich zadań.

Katastrofa 
w Brukseli

Trzy osoby zostały zabite, a 45 
odniosło rany na skutek eksplozji, 
która wydarzyła się w środę rano 
w fabryce farby drukarskiej na 
jednym z przemysłowych przed­
mieść Brukseli.

Na skutek eksplozji, której przy 
czyny nie są chwilowo znane, usz­
kodzona została sąsiednia szkoła i 
pewna liczba budynków mieszkal­
nych.

Rozgłośnia brukselska rzuciła 
apel do wszystkich niepełniących 
służby strażaków, aby natych­
miast pospieszyli z pomocą. Ewa­
kuowano 500 dzieci z sąsiedniej 
szkoły, która poważnie ucierpiała 
od wybuchu. Policja i władze są­
dowe prowadzą śledztwo w spra­
wie przyczyn katastrofy. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

0-6

Ujęcie bandyty
14 bm. dokonano w Pile na­

padu rabunkowego na ekspe­
dientkę sklepu PSS (nr 22) " 
61-letnią Eugenię Pupkiewicz. 
Około godziny 18.30 przeno­
siła ona do SOP-u utarg dzień 
ny (20 000 zł). Na pl. P°^' 
stańców Wielkopolskich do 
ekspedientki doskoczył na^' 
człowiek i uderzył ją 
kluczem w głowę. Kobie , 
upadła, ale zaczęła wzyW^ 
ratunku. Widząc nadbiega]' 
cych ludzi nanasłnik r"uC 
się do ucieczki. W P0^on 
nim ruszyli Aleksander . 
chowicz, Stamsław Stroi 
i Tadeus- Rembisz. oraz 
żak — Zygmunt Brzezi”5■ 
Czwórka ta uięła przesteo ■ 
którvm okazał się 
Zdzisław Chłooaś, zumiesz* 
ły we Wrocławiu, (ak) 
iiłiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiitiitimiiiiiiiiio 11,1,11111

Dzisieiszy serwis inform8C? 
ooracował Janusz Marcisz61*

WYPEŁNIAJĄC KUPON „KOZIOŁKOW” ZA­
PEWNISZ SOBIE UDZIAŁ W DODATKOWYM 
LOSOWrANIU 195 NAGRÓD RZECZOWYCH. 

K7152
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jlSZE ROZMOWY

Uczniowskie 
sesje naukowe
Zacznę od metryki: imię i nazwisko: Szy­

mon Molenda. Urodzony w r. 1932 w 
Kobylinie w rodzinie nauczycielskiej. 
Wykształcenie: magister filologii Uni- 

u-ersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna- 
iu — polonista Żonaty z... polonistką — na- 

uczycielką w Pawłowicach pod Lesznem. Do 
kompletu doliczyć trzeba dziecko, które — 
iak to bywa w życiu — narzuca domowi re­
żim i poddanie się posłuszne jego potrzebom. 
Hobby P- Szymona? Działka i... hodowla kró­
lów. Zajęcia dodatkowe: praca doktorska 
na UAM-

Tytuły szkól? Zasadnicza Szkoła Zawodo- 
wa’nr Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla 
pracujących i Technikum Mechaniczne dla 
pracujących. Uczniów prawie tylu, ilu miesz­
kańców liczy miasto Pogorzela — około pół­
tora tysiąca. 40 oddziałów i... 11 pomieszczeń. 
Szymon Molenda jest tu jednym z 50 nauczy- 
deli i — jeśli si? mylę — jedynym huma­
nistą z wykształcenia.

Ale nie jedynym z zamiłowań. Wymienić 
fU jeszcze trzeba pp. Stefana Arciszewskiego 
Pawła Gano, Edmunda Kujawę, Alojzego Ko­
niora (dyrektor), Józefa Stawińskiego, Czesła­
wa Sieradzkiego. To jest grupa, która zaini­
cjowała ruch regionalnjr wśród uczniów ZSZ 
nr 1. Dyrektor szkoły twierdzi, że najważ­
niejszą częścią w tym „motorze” jest mgr Mo­
lenda, ten zaś obstaje przy zdaniu, że wszys­
cy wymienieni.

— Co skłoniło panów (muszę być ostroż- 
■ ny w sformułowaniu pytań, ze względu na 

kameralny spór) do zorganizowania ruchu 
regionalnego wśród uczniów?
Rozmówca zgarnia z czoła niegęste już 

włosy:
— W szkołach naszego typu brak przed­

miotu historii. Nauka języka polskiego nie 
wypełni luki. Trzeba więc zaradzić w jakiś 
inny sposób. O potrzebie pogłębienia wiedzy 
historycznej, nie trzeba chyba mówić. Chodzi 
też o coś innego. O związanie młodego poko­
lenia ze środowiskiem, w którym żyją ojco­
wie i dziadkowie. A także o wychowanie 
współczesnego człowieka. Młode pokolenie nie 
wie jak to było przed I i II wojną światową. 
Nie wie na czym polega doniosłość naszych 
przemian Społeczno-politycznych.

Fot. — K. Przychodzki

To są założenia ruchu regionalnego w ZSZ. 
A oto formy pracy. Młodzież ZSZ urządziła 
wystawę na 100-lecie powstania styczniowe­
go, a na 45 rocznicę powstania wielkopolskie­
go wystawę obrazującą walki wyzwoleńcze 
w pobliskiej okolicy. Przygotowała też na ten 
temat sesję naukową. Teraz przygotowuje 
drugą sesję i wystawę — obie poświęcone 
okupacji w powiecie leszczyńskim. Zebrała 
wiele cennych dokumentów: grypsy i listy z 
więzień i obozów, pamiętniki, obwieszczenia 
hitlerowskie, satyry okupacyjne, także nie­
mieckie antyfaszystowskie, kartotekę gesta­
powską itd.

Na tym nie koniec W planie III sesja nau­
kowa, to na kwiecień 1965 roku, tematem jej 
będzie 20-lecie ZSZ.

— Młodzież chętnie włącza się do tej 
akcji?
— Gdyby ją te sprawy nie interesowały, 

nie byłoby sensu podejmować tego zadania. 
Ale przepraszam — już godzina siódma. W 
mieszkaniu czekają uczniowie, z którymi mu­
szę omówić referaty na sesję. Jeśli chcecie 
coś więcej się dowiedzieć i mieć obraz tej 
działalności, przyjedźcie w czwartek (26 bm.) 
na sesję.

JÓZEF PIEPRZYK

Wielkie możliwości
transportu

AKCJA

Nowe kierunki 
organizacji 

przemysłu w ZSRR 
W prasie i w kołach gospo­

darczych Kraju Rad toczy 
się od dłuższego czasu 

ożywiona wymiana zdań w 
sprawie sposobów podniesienia 
produkcji w przemyśle radziec­
kim. . Z nowymi propozycjami 
wystąpił profesor Charkowskiego 
Uniwersytetu, dr Jewsiej Liber- 
man i otworzył szeroką dyskusję, 
która skupiła się głównie w spe­
cjalnie dla tego celu powstałej ko­
misji w Instytucie Ekonomistów 
Akademii Nauk ZSRR.

W drodze eksperymentu wiele 
wskazań komisji stosuje się już z 
powodzeniem w 80 wielkich zakła­
dach przemysłowych. Co stanowi 
istotę tych poczynań?
Przemysł radziecki wiążą dotych 

czas — zdaniem prof. Libermana 
~ zbyt liczne wskaźniki. Realiza­
cja ich krępuje inicjatywę zakła­
dów przemysłowych, a czasami

może doprowadzić do czasowego 
obniżenia produkcji, zahamowania 
wzrostu wydajności pracy i pod­
wyższenia kosztów własnych pro­
dukcji. Ponieważ przedsiębiorstwa 
działają w oparciu o wskaźniki 
odgórne, często nie osiągają opti­
mum produkcji. A co jest także 
bardzo ważne — system ten ha­
muje postęp techniki.

Dlatego wielu radzieckich eko­
nomistów zaleca brać za podsta­
wę oceny wydajności danego 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
faktyczną dochodowość, która sta 
nowi wskaźnik efektywności pro­
dukcji. Dochód będzie dowodem 
planowości gospodarki, jeżeli w 
cenach na towary przemysłowe u- 
względniona będzie ich jakość, 
użyteczność i trwałość. Na towa­
ry przestarzałe, mniej efektywne, 
powinny być ceny obniżone, a na 
tomiast wyższe na wyroby przed­
siębiorstw aktywnie walczących o 
modernizację produkcji. Przy tym 
systemie — zdaniem nowatorów — 
zakładom przemysłowym nie bę­
dą potrzebne w wielkiej ilości 
wskaźniki określane z góry w pla­
nie państwowym.

W ten sposób każde przedsię­
biorstwo, aby uzyskać maksymal­
ną rentowność samo szukać bę­
dzie najlepszych sposobów współ­
działania wskaźników’ ilościowych 
z jakościowymi. Wówczas łatwiej­
sza będzie realizacja ważnej zasa 
dyrjakość i ilość produkcji dosto­
sowana powinna być do potrzeb 
społeczeństwa. Nie osłabi to pla­
nowości radzieckiej ekonomiki, 
lecz przeciwnie — ją wzmocni. 
Zwolni natomiast centralne i re­
publikańskie organa planowania 
od niepotrzebnych administracyj- 
no-dyspozycyjnych funkcji i poz­
woli im skupić się na najważniej­
szych zagadnieniach postępu tech­
nicznego.

Nowy kierunek w organizacji ra 
dzieckiego przemysłu, sądząc z 
wypowiedzi w „Prawdzie” oraz in 
nycłi pismach centralnych i repu­
blikańskich, został życzliwie przy­
jęty. Ekonomiści przestrzegają jed 
nak przed zbytnim pospiechem w 
realizacji nowego modelu, gdyż 
problem jest skomplikowany i wy 
maga wszechstronnego przemyśle­
nia.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W roku 1961 poznański 
„Centrostal” zapropo- 
wał odbiorcom dosta­
wy wyrobów hutni­

czych „do domu”, taborem 
PKS. Wysuwając tę propozy­
cję dążyliśmy do osiągnięcia 
następujących celów:

► uzyskanie większej swo­
body ruchów w naszych ma­
gazynach i składowiskach, ta­
rasowanych przez dziesiątki 
samochodów i brygad ładun­
kowych odbiorców,

► wyeliminowanie wielo­
godzinnych wyczekiwań tabo­
ru i brygad odbiorców przed 
magazynami,

► pełniejsze wykorzystanie 
ładowności pojazdów,

► wprowadzenie planowa­
nia dostaw dla odbiorców a 
tym samym ich przyspieszenie,

► stworzenie zakładom mo­
żliwości racjonalniejszego wy­
korzystania taboru, a w po­
szczególnych przypadkach, na­
wet jego zmniejszenie bądź 
wręcz likwidację.

Propozycje nasze podchwy­
ciły takie przedsiębiorstwa 
jak: Zakłady Sprzętu Wiert­
niczego, „Alco”, „Stomil”, 
Zakłady Mechaniczne, WZGS 
i inne —• wszystkie z Pozna­
nia. W miarę upływu czasu 
odbiorcy ci przekonywali się, 
że dostarczamy im materiały 
hutnicze zawsze na czas. To 
zachęcało innych. W roku 1963, 
z tej formy dostaw zaczęło 
korzystać już 100 zakładów, a 
w roku bieżącym — 167, w 
tym liczni odbiorcy stali spe­
cjalnej, z województwa zielo­
nogórskiego oraz jeden z naj­
większych naszych odbiorców 
w Poznaniu: „Cegielski”.

Podsumowaniem korzyści, 
płynących z tej formy dostaw 
dla gospodarki narodowej za­
jęła się na jednym z przed- 
zjazdowych zebrań nasza or­
ganizacja partyjna. Porównu­
jąc ilość dostaw, dokonanych 
taborem własnym zakładów 
oraz dostaw organizowanych 
przez „Centrostal” w poszcze­
gólnych latach, doszliśmy do 
bardzo ciekawych wyników.

W 1962 roku, 11.008 samo­
chodów odbiorców wywiozło z 
naszych magazynów przy ul. 
Lutyckiej 28.716 ton wyrobów 
hutniczych. Średnie obciąże­
nie samochodu wyniosło 2.685 
kg. W tym samym czasie 2.663 
samochody PKS wywiozły na 
nasze zlecenie do odbiorców 
14.098 ton materiałów, obcią­
żając każdy wóz 5.324 kilo­
gramami ciężaru. »

W 1963 roku, 12.218 ciężaró­
wek klientów wywiozło od 
nas 24.204 tys. ton materiałów 
podczas gdy 3.544 ciężarówek 
PKS wywiozło 19.329 ton. Po­

nieważ do naszego rachunku 
przyjęliśmy średnią ładow­
ność ciężarówki na 5 ton, nie 
trudno więc obliczyć, że jeśli 
ładowność ciężarówek włas­
nych klientów była wykorzy­
stywana w niespełna 40 pro­
centach, to ładowność cięża­
rówek PKS — w 100 procen­
tach. Nic zresztą dziwnego, 
planując marszruty wozów 
PKS staraliśmy się zaopatry­
wać za jednym zamachem ku­
ku odbiorców.

W trzech kwartałach roku 
bieżącego sytuacja jeszcze 
bardziej się zmieniła na ko­
rzyść scentralizowanego trans­
portu PKS. 6.614 ciężarówek 
klientów wywiozło bowiem 
już tylko 12.804 tony materia­
łów a 3.503 ciężarówek PKS 
— 17.533 tony.

Życie potwierdziło więc 
słuszność koncepcji. Jednak 
w dalszym ciągu zdarzają się 
przypadki, że ciężarówki klien 
tów jadą 100 i więcej kilome­
trów po paręset kilogramów 
stali.

Obliczyliśmy, że na skutek 
indywidualnego odbioru wy­
robów hutniczych z naszych 
magazynów przy ul. Lutyckiej, 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
i 3 kwartałów, gospodarka 
narodowa pokryła koszty 
16.689 czterogodzinnych kur­
sów ciężarówek, które to kur­

sy faktycznie były zbędne. 
Inaczej: 5.055 samochodów 
ciężarowych przez 12 dni w 
roku jeździło nieproduktyw­
nie. Świadczy to o wielkich 
możliwościach oszczędnościo­
wych, jakie tkwią w przesta­
wieniu indywidualnego trans­
portu zaopatrzeniowego za­
kładów, na scentralizowany w 
PKS. Z takim wnioskiem wy­
stąpiliśmy więc do wydzia­
łów komunikacji rad narodo­
wych Poznania oraz woje­
wództw poznańskiego i zielo­
nogórskiego.

Z innych naszych poczynań, 
zmierzających do usprawnie­
nia zaopatrzenia przemysłu w 
wyroby hutnicze należy wy­
mienić:

► trwającą rozbudowę sta­
rych magazynów oraz mecha- 
nizowanie w nich prac prze­
ładunkowych,

► zabiegi wokół rozpoczę­
cia budowy nowych maga­
zynów w Ostrowie i Krzy­
żu, które znacznie zbliżą nas 
do odbiorców, z tamtych te­
renów. Budowa tych maga­
zynów ma się rozpocząć w ro­
ku 1967.

MIECZYSŁAW 
ZAKRZEWSKI 

Dyrektor
Rejon. Oddz. „Centrostaf** 

w -Poznaniu

Pracownicy poszukiwani

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁU­
SZCZOWEGO W KRUSZWICY zatrudnią za­
raz:
— INŻYNIERA w zakresie mleczarstwa na 

stanowisko kierownika margarynowni,
- INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko 

kierownika ekstrakcji nasion oleistych,
- INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko st. 

asystenta w dziale głównego technologa, 
- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 

głównego mechanika,
— MIKROBIOLOGA z wykształceniem wyż­

szym,
" TECHNIKA do spraw inwestycji,
- 2 KSIĘGOWYCH na stanowiska rewiden­

tów wewnątrzzakładowych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
, a przemysłu spożywczego zakładów I ka- 
tegorii.
Mieszkania w nowym budownictwie zapew- 
^amy w u połowie 1965 r.
'erwszeństwo mają reflektanci z dłuższym 

stażem pracy.
koszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr.

____ W7466
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOZYW- 
, W „JEDNOŚĆ” W MYŚLIBORZU zatrudni 
zaraz:

GŁOwnego KSIĘGOWEGO — wymagane 
średnie wykształcenie oraz kilkuletnia 
Praktyka na stanowisku głównego księgo- 

w przedsiębiorstwie handlowym.
trunki oraz mieszkanie do uzgodnienia na 

^scu. W7470

MIĘSNE W KĘPNIE zatrudnią

{^YNIERA lub TECHNIKA TECHNOLO- 
,Ą PRZEMYSŁU MIĘSNEGO na stano- 

^tsko technologa.
Pracy i płacy do omówienia. Zgło- 

a składać do Dvrekcji Zakładów Mięsnych 
^Pnie, ul. Młyńska 2. W7501

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W KOMORNIKACH, pow. Poznań,

POSZUKUJE OBOROWEGO z rodziną do 
pracy w oborze. W miarę możności inse­
minatora.

Warunki do uzgodnienia na miejscu. 37488w

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU zatrud­
ni zaraz:

KIEROWNIKA KAWIARNI „KOLORO­
WA” w Szczecinku.

Wymagane: wykształcenie średnie gastrono­
miczne, minimum 5 lat praktyki na stanowisku 
kierownika zakładu gastronomicznego oraz 
nienaganne opinie za okres ostatnich pięć lat 
pracy.
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w Prze­
myśle Gastronomicznym. Mieszkania nie za­
pewniamy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr, przy 
Dyrekcji Terenowych Zakładów Gastrono­
micznych w Słupsku, Al. Wojska Polskiego 1.

W7587

— PALACZA c. o.,
— BLACHARZY naczyniowych,
— ŚLUSARZA MASZYNOWEGO
zatrudnią zaraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
METALOWE PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W CZERWONAKU.
Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia Poznań, ul.
Bułgarska 63/65. K7580
DYREKCJA KOMBINATU PGR KONARZE- 
WO, pow. Poznań przyjmie natychmiast na­
stępujących pracowników:
1. KUCHARKĘ do Ośrodka Szkoleniowego 

przy PGR Szreniawa, pow. Poznań, reflek­
tuje się na osobę samotną;

2. BRYGADZISTĘ POLOWEGO do Zakładu 
PGR Trzcielin — mieszkanie służbowe za­
pewnione, szkoła podstawowa w miejscu.

Wynagrodzenie w myśl UZP z dnia 8 sierp­
nia 1960 r.
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Kom­
binatu PGR Konarzewo, poczta Konarzewo, po- 

I wiat Poznań. K7446

Konkurs
»BĄDŹMY ZDROWI* 

Wczesne wykrycie 
choroby 

decydu eo leczeniu 
Gruźlica wcześnie wykry 

ta oraz prawidłowo i 
dostatecznie długo le­
czona jest uleczalna.

Warunkiem podstawowym jest 
jak najszybsze rozpoznanie 
choroby. Temu celowi służą 
okresowe prześwietlania mało 
obrazkowe. Osoby, u których 
na zdjęciach wykryto zmia­
ny w płucach przechodzą pod 
stałą opiekę Poradni Przeciw 
gruźliczej. Przy tych prze­
świetleniach można jednocze­
śnie wykryć nowotwory płuc, 
ich leczenie uzależnione jest 
również od szybkiego stwier­
dzenia ich obecności. Nie bę­
dzie zatem przesadą stwier­
dzenie, że zdjęcia małoobraz­
kowe uratowały niejedno ży­
cie. Dlatego właśnie okre­
sowym prześwietleniom po­
winna poddawać się cała lud­
ność. Najlepiej organizować 
je grupowo w zakładach pra­

cy, szkołach, instytucjach lub 
wioskach. Niestety, szczegól­
nie małe zakłady pracy liczą 
tylko na świadomość swoich 
pracowników. Bywa później 
tak, że pomoc przychodzi do­
piero wtedy, gdy chorego trze 
ba umieścić w szpitalu.

Prześwietlenia okresowe są 
konieczne, tym bardziej że 
gruźlica w początkowych sta 
diach nie wywołuje u chorych 
soecjalnych dolegliwości, a 
więc nie wzbudza ich podej­
rzeń. Dopiero powtarzające 
się często zmęczenie, utrata 
apetytu, złe samopoczucie, bez 
senność — alarmują, że or­
ganizm nie jest zdrowy. Nie 
jest to już wynik tylko prze­
pracowania. Dlatego należy 
natychmiast udać się do le­
karza, poprosić o skierowanie 
do prześwietlenia, a w przy­
padku stwierdzenia zmian w 
płucach — nie zwlekać z le­
czeniem. Wykrycie w pierw 
szym stadium gruźlicy i 
niezwłocznie podjęcie lecze­
nia pozwala bowiem na szyb­
sze i bardziej skuteczne le­
czenie chorego. Stąd tak waż­
ne jest, by każdy chociaż raz 
w roku sprawdzał stan swo­
ich płuc za pomocą prze­
świetleń. (jk)

Poniec domowa dochodzą­
ca do domu lekarza (dwo­
je dzieci), od stycznia po­
trzebna. Poznań, Przyby­
szewskiego 38 m. 1, tele­
fon 421-93, po godz. 17.

372.ł5g

Zagubiono legitymację u- 
bezpieczeniową na nazwi­
sko Barbara Szuba, Gnie­
zno, Cierpięgi 18 m. 15. 

2864p

Sprzedaż
Przedsiębiorstwo prze­
miałowe dobrze prosperu 
jące w samodzielnym bu 
dynku korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 37199g
Sprzedam platformę na 20 
i 16 oraz wóz gospodar­
czy na 20-tkach. Grobla
20. 37187g

Zgubiono legitymację u- 
bezpieczeniową i służbo­
wą wydaną przez Inspek­
torat Oświaty w Ostrze­
szowie na nazwisko Te-
resa Nowicka. 2861 p

Matrymonialne
Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „SYRENKA”, War­
szawa, Elektoralna 11. — 
Informacje 10 zł znaczka-
mi. K7214

W dniu 16 listopada 1964 r. zmarł nasz były 
pracownik i serdeczny kolega

Franciszek Górny
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Koło Emerytów Rada Zakładowa P. O. P.

Dyrekcja Współpracownicy
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU KIN

37633g

P.

Ludwika Moczarska
z domu LIPNICKA 
wdowa po prof. UP 

przeżywszy lat 80, zmarła dnia 
1964 r. w Poznaniu, po krótkich 
pozostawiając po swej anielskiej 
deczny smutek i żal.

17 listopada 
cierpieniach, 
dobroci ser-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., 
ó godzinie 11 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.

Osierociła
SYNA, SYNOWĄ, WNUKÓW, RODZINĘ

I PRZYJACIÓŁ 
Poznań, Warszawa Gambia. 37«39g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 9 Dla klasy VI „W cha­
cie wdowy” fragni. „Balladyny” J. Słowackiego; 
9.30 Polskie melodie ludowe; 9.40 Dla przedszkoli 
pt.: „Podarek dla naszej pani”; 10 „Nowiny i no­
winki muzyczne”; 10.20 Z muzyki Baroku; 11 „Por­
trety literackie” audycja o twórczości St. Żerom­
skiego; 12.15 Reportaż Redakcji Ekonomicznej; 12.15 
„Swojskie melodie”; 13 Dla klas I i II pt.: „Zagu­
biona melodyjka”; 13.20 Polskie melodie filmowe; 
14 „Powszedni dzień nauczyciela”; 14.20 Muzyka 
baletowa; 15.10 Dla uczniów szkół średnich „Z hi­
storia pod rękę”; 15.35 Radiowa skrzynka muzycz­
na; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa 
i księżyc”; 17.05 Poradnik językowy w oprać, prof. 
dr. W. Doroszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Redaktor 
E. Bończa w Radiowej Encyklopedii Aktualności; 
18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 „Rozmowy Redakcji Społecznej”; 
19.40 Melodie ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Lu­
dowej Rozgł. Śląskiej PR; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór 
literacko-muzyczny; 21.35 Notatnik kulturalny; 21.45 
Koncert życzeń; 22.25 Pieśni A. Rubinsteina w sie­
demdziesiątą rocznicę śmierci kompozytora.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język aa 

gielski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Konc. dnia; 9^5# Pu­
blic. międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
symf.; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Utwory 
fort. A. Michałowskiego; 13.2# „Walczyli za ojczy­
znę” — fragni. książki; 13.45 Muzyczni’ tydzień Po. 
znania; 14 Gawęda teatralna; 14.15 Z nagrań archi- 
walnych; 14.30 „Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Koncert ży 
czeń; 15.30 Dla dzieci opow. pt. „Nasza hiała my­
szka”; 18 Aud. sport.; 18.10 R. Schumann: Uwer­
tura do opery „Genowefa”; 18.20 Estrada studen­
cka „Winogrady”; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 
Muzyka i Aktualności; 20.18 „Profile miast”; 21.43 
Sport; 21.45 Gra pianista jazzowy J. Kóroszy; 22.05 
Słuch. „Bogato ilustrowana”; 22.35 Muz taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 1S, 19, 
21.16, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 — Dla klas IV: „W Nowej Hu­
cie”; 16.50 — Wiadomości; 17 — Miś z okienka; 
17.15 — Szkoła wynalazców; 17.35 — Rozmowa o 
gospodarce; 18.05 — Wielokropek; 18.25 — Wszech­
nica TV: „Języki obce w laboratorium”; 18.55 — 
Film seryjny „Flip i Flap”: „Grajaca szafa”; 18.2# 
— Magazyn „Światowid”; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik; 20.30 — Film seryjny „Dr Kildare”; 21.20 — 
„Wybitni artyści polscy” — Władysław Kędra; 
21.45 — Wiadomości; 21.55 — Film krótkometr.; — 
2?.in — Promm muzyczny „Rdzawe liście”.

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Przeciw izolacji w kulturze
Stowarzyszenie siedemdziesięciu czterech dla dobra 10 tysięcy

Q towarzyszenie Oświatowo-Kulturalne Poznańskich Spół- 
dzielni Pracy jest jedyną tego rodzaju instytucją 

w kraju. Byt swój opiera na składkach członkowskich 74 
zakładów' spółdzielczych i stara się swoją działalnością ob­
jąć około 10 tysięcy pracowników i ich rodziny.

Prowadzi ono dość szeroką 
akcję, mimo rozproszenia pla­
cówek. Biuro Zarządu Stowa­
rzyszenia mieści się przy St. 
Rynku 73'74, klub — na Gar- 
barach 56, sala widowiskowa 
— przy ul. Kraszewskiego 
lOb, chór „Moniuszko” odby­
wa próby w sali Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego 
przy ul. Ratajczaka 44, ognis­
ko muzyczne i szkolenia — 
w Szkole Podstawowej nr 2 
przy ul. Marii Magdaleny, 
kursy samochodowo-motocy- 
kłowe — wr salach Automobil­
klubu przy ul. Libelta. Ko­
rzysta też z klubu „Mozaika” 
przy Starym Rynku, należą­
cego do Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielczości Pracy. 
Zarząd myśli o skoncentrowa­
niu całej działalności w jed­
nym ośrodku, który ma po­
wstać wraz ze Spółdzielczym 
Domem Usług. Problem tylko 
gdzie go usytuować, bo za­
kłady spółdzielcze i ich pra­
cownicy znajdują się w róż­
nych punktach miasta.

Że Stowarzyszenie wycho­
dzi naprzeciw aktualnym po­
trzebom pracowników spół­
dzielczych i ich ro ’zin, do­
wodzi powodzenie kursów i 
aktywność zespołów artysty­
cznych. W tej chwili kończy 
się trzeci z kolei kurs samo- 
chodowo-motocyklowy. W u- 
biegłym roku ukończyło go 
124 spółdzielców. Zorganizo­
wano już 10 kursów kroju i 
szycia, 9 kursów kosmetycz­
nych i wiele kursów goto­
wania. Nowe kursy trwają. 
Jest i sekcja fotograficzna, fi­
latelistyczna, szachowa. Moż-

Jeszcze jeden!
W' tych dniach MHD we 

Wrześni otworzył jeszcze 
jeden sklep monopolowy 
przy pl. Pierwszego Ma­
ja 12. Czy to nie za dużo? :

, Chyba było już dość skle­
pów sprzedających alkohol i 
we Wrześni. Co na to Ko­
mitet Przeciwalkoholowy? । 
Czy zaprotestował? Dlacze­
go pozwolono na otwarcie 
jeszcze jednego sklepu z i

, wódką? (K. St.)

Ważne dla rolników!

Kontraktacja jeszcze trwa
W województwie poznańskim dużą wagę przywiązuje 

się do kontraktacji pszenicy jako uprawy intensyw­
nej, przynoszącej znacznie większe korzyści i plony niż 
inne zboża. Warunki glebowe i klimatyczne sprzyjają 
zwiększeniu areału. Niestety, nie we wszystkich powiatach 
agenci kontraktacji gminnych spółdzielni dołożyli starań, 
aby zachęcić rolników do uprawy pszenicy.

Jak wynika z informacji 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego „PZZ” w Poznaniu, 
w pianie tegorocznym zakła­
dano zakontraktowanie 37 000 
hektarów pszenicy. Do 31 paź 
dziernika udało się zawrzeć 
umowy na zaledwie 30 329 
hektarów’, co stanowi 82 pro­
cent przewidzianego planem 
areału. Na wynikach akcji 
zaważyły szczególnie nieko­
rzystnie słabe postępy kon­
traktacji w powiatach: kali­
skim — 37.5 procent, czarn- 
kowskim, gostyńskim, jaro­
cińskim, trzcianeckim, osfrow 
skim. krotoszyńskim, śrem- 
skim, turkowskim i między* 
chodzkim. W powiecie kali­
skim np. zakontraktowano tyl 
ko 938 hektarów na 2 500 hek 
terów przewidzianych pla­
nem, czyli o 484 hektary 
mniej niż w powiecie kol­
skim. który miał prawie o 
połowę niższe zadania.

O znacznych możliwościach 
uprawy pszenicy świadczy 
fakt, że dziewięć powiatów 
wywiązało się z nadwyżką z 
zadań kontraktacyjnych: wą- 
growiecki, który przekroczył 
plan o blisko 18 procent, cho- 
dzieski. średzki, kolski, ostrze 
szowski. płeszewski, szamotu: 
ski, nowotomyski. gnieźnień­
ski i kępiński. Część z tych 
powiatów nie ma zbyt do­
brych gleb, ale znalazły się 
tam jednak grunty zdatne pod 
uprawę pszenicy. Niewiele też 

na się tu także nauczyć języ­
ków obcych; rosyjskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego, an­
gielskiego, a także przygoto­
wać się do egzaminu z zakre­
su VII klasy szkoły podsta­
wowej.

Stowarzyszenie prowadzi 
też 3-letnie Ognisko Gry na 
Instrumentach, 2-letnie Ogms- 
ko Rytmiczne, jest również 
dziecięcy Zespół Baletowy, 
dziecięco-młodzieżowy Zespół 
Dramatyczny „Studio” i ama­
torski Teatr „Studio” oraz 
chór mieszany „Moniuszko”.

Teatr „Studio” nie ograni­
czył się wyłącznie do środo­
wiska poznańskiego. Z „tea­
trzykiem małych form” wy­
stąpił w październiku w Ra­
wiczu na otwarciu sezonu 
kulturalno-oświatowego. W 
Koźminie również był serde­
cznie przyjmowany, w listo­
padzie wziął tam udział w a- 
kademii ku czci 47 rocznicy 
Rewolucji październikowej. 
Teraz przygotowuje się do 
Festiwalu Poezji Radzieckiej. 
Zespół zaś młodzieżowy „na 
warsztacie” ma widowisko 
noworoczne, które wystawi 30 
razy.

Gdy „^udio” zdobywa sobie 
coraz lepszą pozycję wśród 
zespołów amatorskich, chór 
mieszany „Moniuszko” cieszy 
się już sławą. Ma on poza so­
bą tradycję. Przed 45 laty u- 
tworzyli go reemigranci z 
Westfalii. Dziś liczy ponad 80 
osób, dyryguje nim Mieczysław 
Dondajewski. Na koncie wiele 
występów w Poznaniu, woje­
wództwie i poza jego granica­
mi. Z Wielkopolską Objazdo­
wą Orkiestrą Symfoniczną 
występował w Gnieźnie. Śpie­
wał w Chodzieży, w Kaczo­
rach (pow. Chodzież), w Po­
biedziskach i innych miejsco­
wościach. A wozi ze sobą pieś­
ni najlepszych współczesnych 
kompozytorów, niektóre nie­
zwykle trudne do wykonania, 
zespół stać na to, ambicją je­
go utrzymać się w rzędzie 
najlepszych chórów w kraju.

Tak szeroką działalność 
Stowarzyszenie Oświatowo- 
Kulturalne może prowadzić 
dzięki skoncentrowanym środ­
kom materialnym poznań­
skich spółdzielni pracy, za­

zabrakło do wykonania zadań 
kontraktacyjnych powiatom: 
konińskiemu, poznańskiemu, 
rawickiemu, wrzesińskiemu i 
obornickiemu.

Jeśli w kontraktacji psze­
nicy niewiele już da się zro­
bić, (pozostała tylko jara) to 
można jeszcze polepszyć wy­
niki w kontraktacji grochu 
(do tej pory 82,8 procent pla­
nu) i jęczmienia (72,8 pro­
cent). Największe zaległości 
mają tu powiaty: czarnkow- 
ski, kępiński, koniński, ostrze 
szowski, trzcianecki, turkow- 
ski, ostrowski; jeśli chodzi o 
eroch, a w przypadku jęcz­
mienia powiaty: trzcianecki, 
słupecki, ostrowski, gnieźnień 
ski i kaliski, (emp)

LISTOPAD 

20 
piątek

Feliksa

Słońce: 7.21—15.54

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Liola” (próba generalna); 
OPERA — g. 19 „Otello”; OPERET 
KA — g, 19 „My Fair Lady”; 
MARCINEK — g. 11 „To jest Pol­
ska”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Król w kraju roz­

koszy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Mło­

dość Chopina”; Noteć: ..Ognio­
mistrz Kaleń”; CZARNKÓW: „Zo 

pewnia to też trwałość pracy 
i możliwość zaangażowania 
fachowych instruktorów. Na 
to żadna spółdzielnia w odo­
sobnieniu nie mogłaby sobie 
pozwolić. Gdyby inne zakła­
dy pracy poszły za przykła­
dem poznańskiej spółdziel­
czości i wspólnie prowadziły 
akcję kulturalno-oświatową, 
efekty byłyby na pewno lep­
sze niż dotychczasowe, (p)

Szamotulski PDK 
przeniesiony 
do Wronek

Od dłuższego czasu w po­
wiecie szamotulskim zwraca­
no uwagę na paradoksalną 
nieco sytuację w rozwoju ży­
cia kulturalnego. Powiatowy 
Dom Kultury miał coraz 
większe kłopoty z rozwojem 
różnych form działalności, 
spowodowane złymi warun­
kami lokalowymi. Równocze­
śnie we Wronkach Zakłado­
wy Dom Kultury przy Fa­
bryce Wyrobów Blaszanych, 
obiekt znacznie większy od 
szamotulskiego, był wykorzy 
stywany w nieznacznym stop 
niu.

Ostatnio zapadła słuszna 
decyzja o przeniesieniu Po­
wiatowego Domu Kultury do 
Wronek, a na miejscu dotych 
czasowego w Szamotułach, 
urządzenia poradni amator­
skiego ruchu artystycznego.

(d) ।

Walka z kalectwem 
problemem społecznym
Dzisiaj w Domu Technika w Poznaniu rozpoczną się dwu­

dniowe obrady I Krajowego Zjazdu Sekcji Lekarzy Polskie­
go Towarzystwa Walki z Kalectwem. Zjazd odbywa się pod 
protektoratem Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej dr J. 
Sztachelskiego oraz rektora poznańskiej Akademii Medycz­
nej prof. dr W. Michałkiewicza.

Jak nas informuje prof. dr. 
W. Dega — pionier rehabilita­
cji chorych w Polsce rozpoczy 
nający się zjazd będzie spot­
kaniem ludzi bezinteresownie 
zaangażowanych w ten poważ 
ny, społeczny problem jakim 
jest walka z kalectwem. Ak­
tualną w swym zakresie sytu­
ację charakteryzują dane sta­
tystyczne, zebrane w 1960 ro­
ku. Mówią one o 4 i pół milio­
nach kalek i inwalidów w na­
szym kraju. Przykładowo: 
600 000 spośród tych ludzi to 
inwalidzi po przebytej gruźli­
cy, 300 000 astmatyków, 200 000 
— chorych z zaburzeniami psy 
chicznymi. Suma pieniędzy 
przeznaczonych na wypłacanie 
im renty przekracza 9 miliar­
dów zł. Poza tym spośród dzie 
ci w wieku szkolnym 5 proc, 
cierpi na poważniejsze defek-

Ulica Synowca
Dla uczczenia XX rocznicy 

powstania Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
— Miejska Rada Narodowa w 
Krotoszynie na wniosek Ko­
mendy Powiatowej MO zmie­
niła dotychczasową nazwę u- 
licy Rawickiej na ulicę Igna­
cego Synowca.

Ulica nosić będzie imię ofi­
cera b. PUBP w Krotoszynie, 
który wracając z pracy do do­
mu na tej właśnie ulicy zo­
stał w bestialski sposób za­
mordowany przez bandę reak­
cyjnego podziemia, grasująca 
na terenie powiatu w latach 
powojennych. (IGJ)

na dla Australijczyka”; GNIEZNO 
— Lech: „Mysz, która ryknęła”; 
Polonia: „Nieznany”; GOSTYŃ: 
„Garsoniera”; JAROCIN — Echo: 
„Pojedynek na wyspie”; Cristal: 
„Zakochany kundel” i „Świadek 
oskarżenia”; KALISZ — Kosmos: 
„Herbaciarnia pod Księżycem”; 
Oaza: „Echo”; Stylowe: „Foto-Ha 
ber”; Syrena: „Jak zabić starszą 
panią”; i „Ręka w potrzasku”; 
Wolność: „Wszystko dla psów”; 
KĘPNO: ^Kobiety czekają”; KO­
ŚCIAN: „Garbus”; KONIN -/ 
Energetyk: „Prawo i pięść”; Gór­
nik: „Sędzia dla nieletnich”; KO­
ŁO: „Słońce i cień”; KŁODAWA: 
„Madame Sans-Gene”; KROTO­
SZYN: „Giuseppe w Warszawie”; 
LESZNO: „Kwiecień” i „Krzyża­
cy”; MIĘDZYCHÓD: „Rozwodów 
nie będzie”; NOWY TOMYŚL: 
„Wojna trojańska”; OBORNIKI:

OTWARCIE SZKOŁY

GRODZISK — 20 bm. nastąpi u- 
roczystość otwarcia Szkoły Pod­
stawowej w Grodzisku W'lkp. przy 
ulicy Żwirki i Wigury. Szkoła po­
budowana została z kredytów pań 
stwowych i przy pomocy czynu 
społecznego zakładów pracy i lud­
ności (wartość 401 000 zł). Ma 11 izb 
lekcyjnych, salę gimnastyczną i 
odpowiednie pomieszczenia do za­
jęć praktycznych, (emp)

REMIZA STRAŻACKA

OSTRZESZÓW — Wieś Giżyce o- 
trzymała ostatnio remizę strażac­
ką. Ogólny koszt budowy wynosi 
510 000 zł, a wartość prac , spółecz- 
nych przekracza kwotę 350 000 zł. 
W obszernej sali zostanie urządzo­
ny klub-kawiarnia i pomieszcze­
nia dla Koła Gospodyń Wiejskich.

(np)
KOBIETY W ZAWODZIE 

MALARSKIM

KALISZ — W Kaliskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym przyję­
to na trzymiesięczną naukę w za­
wodzie malarza młode kobiety. Po 
ukończeniu praktycznej nauki, ko 
biety przejdą do pracy akordowej.

(K)
nowa Świetlica

ŚRODA — Związek Młodzieży 
Wiejskiej w Solcu przystąpił do 
budowy świetlicy wiejskiej. Mło­
dzież wsi Solec w czynie społecz­
nym zebrała na ten cel w mate­
riale budowlanym oraz w gotówce 
235 000 zł. Budowa świetlicy w czy 
nie społecznym weszła do planu 
w ostatnim kwartale br„ a Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Środzie na popieranie czy 
nów społecznych przekazało inwe 
storom 100 000 zł. W tym roku 
świetlica będzie doprowadzona do 
stanu surowego, w przyszłym ro­
ku będą przeprowadzone prace 
wykończeniowe. Świetlica ma być 
oddana do użytku 22 lipca 1965 ro­
ku. (kos)

ty organizmu lub przewlekłe 
choroby.

Koncepcja właściwie pojętej 
rehabilitacji powstała w Pol­
sce dopiero w 1956 roku. Po­
wołano wtedy Polski Komitet 
Rehabilitacji Inwalidów, któ­
ry w 1960 roku przekształcił 
się w Polskie Towarzystwo 
Walki z Kalectwem, obejmują 
ce dziś sześć sekcji: lekarzy, 
psychologów, pedagogów, ma­
gistrów WF, socjologów oraz 
rodziców dzieci kalekich.

Celem Towarzystwa — jak sama 
nazwa wskazuje — jest zwalcza­
nie wszelkich objawów kalectwa, 
jest przystosowanie ludzi kalekich 
do normalnego życia i pracy. Za­
kres tej społecznej działalności 
jest ogromny: dość wymienić tu 
organizowane już u nas specjalne 
wczasy dla dzieci kalekich, wy­
kłady pedagogów dla rodziców, na 
temat właściwego wychowania 
dziecka kalekiego, wizyty magis­
trów wychowania fizycznego w 
mieszkaniach kalek mające na ce­
lu fachowe poradnictwo z zakresu 
niezbędnych ćwiczeń, a także za­
mierzony kontakt z projektanta­
mi nowych bloków mieszkalnych 
mający dać w efekcie pewien pro 
cent mieszkań dostosowanych do 
niezbędnych dla człowieka chore­
go — potrzeb.

I Walny Zjazd Sekcji Leka­
rzy, poświęcony będzie wymia 
nie doświadczeń naukowych i 
spostrzeżeń ludzi z różnych o- 
środków kraju. Głównym i naj 
bliższym zadaniem jest moder 
nizacja lecznictwa i profiłakty 
ki, usprawnienie gospodarki 
posiadaną już bazą materialną 
przy maksymalnym wykorzy­
staniu pomocy społecznej — 
głównie zaś związków zawodo 
wych. (wch)

„Przygoda noworoczna”; OS­
TRÓW — Roma: „Na tropie poli­
cjantów”; Słońce: „Ostatni cow­
boy”; OSTRZESZÓW; „Cartouęhe- 
zbójca”; PIŁA — Iskra: „Perły 
św. Łucji”; Koral: „Ryczące lata”; 
PLESZEW: „Spotkali się w pocią­
gu”; RAWICZ: „Uczta Ba^taz^ra”; 
SŁUPCA: „Milioner bez grosza”; 
ŚREM: „Tamango”; ŚRODA: ..Roz 
wodów nie będzie”; SZAMOTU­
ŁY: „Kanał”; TRZCIANKA: I,Pie­
kło w mieście”; TUREK: „Źródło 
trzech prawd”; WĄGROWIEC: 
„Dziewięć dni jednego roku”; 
WOLSZTYN: ..Dwa żebra Ada­
ma”; WRZEŚNIA: „Wakacje nad 
morzem”.)

I W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO-

Piłkarze kończą rozgrywki
Sezon piłkarski zbliża się ku końcowi. W najbliższą niedzielę 

zegrane zostaną spotkania ostatniej kolejki rundy jesiennej w j ,J 
i III lidze. W kilku okręgach rozpoczęto już rozgrywki o mistr^.' 
two III lig, wyznaczone na wiosnę roku przyszłego.

W ekstraklasie dojdzie do nastę­
pujących pojedynków: Górnik — 
Szombierki, Ruch — Gwardia, Po­
lonia — Zagłębie. (Te spotkania 
prowadzić będą arbitrzy naszego 
okręgu mianowicie: Łazarowicz, 
Wilczyński i Gorączniak), Zawisza 
— ŁKS, Legia — Pogoń, Śląsk — 
Odra i Unia — Stal.

A oto mecze w II lidze: Garbar 
nia — Arkonia, Victoria — MZKS 
Gdynia, Stal — Warmia, Lublinian 
ka — Katowice, Lechia — Thorez, 
Start — Raków, Górnik — Polonia 
i Wisła — Cracovia.

Ostatki piłkarskie wielkopol­
skich trzecioligowców zapowiada­
ją się bardzo ciekawie. Kto wie 
czy nie przyniosą dalszych niespo

• W warszawskim Klubie Ol:m- 
pijczyka odbyło się spotkanie, na 
którym przewodniczący GKKEiT 
Włodzimierz Reczek mówił o to­
kijskiej Olimpiadzie. M. in. stwier 
dził, że udział naszych przedsta­
wicieli w pracach federacji mię­
dzynarodowych jest niedostatecz­
ny. Najważniejsze zadania stoją­
ce przed ruchem sportowym w 
kraju, to umasowienie sportu w 
szkołach, dalsze szkolenie kadr 
trenerskich i ściślejsze powiąza­
nie pracy trenerów z naukowca­
mi i lekarzami.

• Dwubój zimowy — bieg nar­
ciarski na 20 km ze strzelaniem 
zrobił w Polsce dobrą karierę. 
Nasi reprezentanci zajmowali w 
tej dyscyplinie miejsca w pier­
wszej piątce świata w konkuren­
cji drużynowej, a na Olimpiadzie 
w Innsbrucku Józef Rubiś wy­
walczył punktowane miejsce in­
dywidualne. Dwuboiści przygoto­
wują się obecnie do mistrzostw 
świata w Oslo (luty 1965 r.) oraz 
kilku startów międzynarodowych.

• W rozpoczętych, drużynowych 
szermierczych mistrzostwach Pol­
ski w Przemyślu uczestniczy o- 
koło 300 zawodniczek i zawodni­
ków.

• Legitymujący się rozegraniem 
100 walk w boksie Czechosłowak 
Józef Nemc, który w wadze cięż­
kiej zdobył w Rzymie brązowy 
medal, postanowił po niepowodze­
niach w Tokio, wycofać się z 
dalszej kariery sportowej.

• Obowiązkową nauką pływania 
w Warszawie objęto 22.000 ucz­
niów szkół podstawowych.

Atrakcyjny mecz 
siatkarek

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się w Szamotułach Siatkówka. 
Jedna z trzech najlepsz.ych w kra­
ju drużyn kobiecych wśród Lu­
dowych Zespołów Sportowych, 
LZS „Kłos” z Galowa, w niedzie­
lę zmierzy się w walce o mi­
strzostwo okręgu poznańskiego z 
lokalnym rywalem MKS.

Siatkarki MKS pokonały ostat­
nio w meczu o mistrzostwo klasy 
A MKS III Poznań i MKS Lesz­
no, każdą drużynę w stosunku 
2:0. Juniorzy miejscowego MKS 
zwyciężyli w stosunku 2:1 MKS 
Piła i MKS II Poznań. (x)

Decydujący mecz 
zapaśników Energetyka 
Zapaśnicy Energetyka z Pozna­

nia gościć będą w niedzielę dru­
żynę stołecznej Legii, z którą ro­
zegrają ostatni mecz o mistrzo­
stwo I ligi w stylu klasycznym.

Wojskowi już zapewnili sobie 
mistrzowski tytuł. Zawody w Po­
znaniu będą miały dla nich tylko 
charakter prestiżowy. Energety­
kom wystarczy wynik remisowy, 
a to leży w i cii mpżliwośoiach, by 
zapewnić sobie zaszczytny tytuł 
wicemistrza Polski. W przypad­
ku porażki zapaśnicy Poznania 
znajdą się na trzecim miejscu, (p)

NI (St. Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII m. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g- 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) — 
g. 9—15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA — (Stary Rynek) — „Moja 

twórczość i Szczawnica”. Rzeźba 
— Malarstwo — Rysunek Marii 
Ch/doba-Wiśniewskiej — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
X indywidualna wystawa grafiki 
Zygmunta Sałaty — g. 10—20, (po­
łączona ze sprzedażą).

ZPAP — Arsenał — Wystawa 
Szkoły ^Wrocławskiej — Malarstwo 
— Grafika — Rzeźba — g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina „Studia krajobrazu” — 
g- 10-18. 

dzianek. Trzech najpoważnic 
szych pretendentów do mistrzo 
skiego tytułu stanie do niełatwy h 
zawodów.

W Poznaniu zmierzą się o g0$ 
11 na Golęcinie obie Olimpie. Le h 
rozegra mecz z Calisią (godz. 133. 
w Kaliszu, a Warta (a godz. 133.! 
wystąpi przeciwko zawsze grożń 
mu zespołowi KKS w Kępnie. Se" 
rię jesienną zakończy mecz Gór" 
nika z Vitcovią, który odbęd^ 
się 25 bm. w Skalmierzycach, 2 
względu na to, że boisko Górnik6 
jest zamknięte.

Na tym nie skończą się tegoro, 
czne występy piłkarzy. Odbędzie 
się jeszcze 8 spotkań z cyklu roz- 
grywek o Puchar Polski. NajliC2* 
niej reprezentowany jest Śląsk 
przez osiem drużyn. Zabraknie J 
rozgrywkach przedstawiciela Wiei 
kopolski. Wszystkie drużyny na. 
szego okręgu zostały już wyelimk 
nowane.

Bogaty jest nadal kalendarz 
spotkań międzynarodowych.

Warszawska Legia po zwycięst- 
wie w meczu Pucharu Zwyei»2. 
ców Pucharu wyjedzie na rewanż 
do Turcji. Czy uda się jej na go 
rącym terenie w Stambule powtó­
rzyć sukces warszawski z jedenast 
ką Galatasaray

W rozgrywkach tego pucharu u. 
zyskano ponadto następujące wy- 
niki: FC Dundee Szkocja — 
Saragossa Hiszpania 2:2, Slavia 
Bułgaria — Lausanne Sport Szwaj 
caria 1:0. W spotkaniach o Puchar 
Europy: Glasgow Rangers Szko­
cja pokonał Rapid Austria l;o 
Lyn Norwegia przegrał z DWS Ho 
landia 1:3, Vasas Gyoer Węgry 
zwyciężył Lokomotiw Bułgaria 
5:3. W trzecim, dodatkowym me- 
czu drugiej rundy rozgrywek » 
Puchar Miast organizujących tar­
gi, Ferenvaros Węgry zwyciężył 
Wiener Sport Club 2:0.

Zawody międzypaństwowe An­
glia — Walia przyniosły wynik 
2:1. (p)

Budowa kąpieliska 
w planie Czarnkowa

Członkowie Ogniska TKKF w 
Czarnkowie zorganizowali w bieżą 
cym roku wiele różnych imprez, 
m. in.: miejską spartakiadę, mały, 
kolarski Wyścig Pokpju dla dzie­
ci i młodzieży, biwaki, wycieczką 
nad morze, spływ kajakowy na 
rzece Drawie, dwudniowy zlot mło 
dzieży itd.

Obecnie członkowie ogniska 
wspólnie z PKKFiT zajmują się 
dalszą rozbudową skoczni narciar­
skiej, toru saneczkowego i obszer 
nego lodowiska. Staraniem człon­
ków ogniska zainicjowano budowę 
kąpieliska. Prace zostaną przepro­
wadzone w przyszłym roku. (x)

Poznański kierowca 
w Rajdzie Monte Cado 
Jak już informowaliśmy z War­

szawy wystartuje do Rajdu Monte 
Carlo 20 wozów. W tej liczbie są 4 
polskie załogi. Tym razem nie 
uczestniczą w rajdzie samochody 
polskiej produkcji. Nasi kierowcy 
pojadą na wozach zagranicznych 
marek. ’ .

W skład polskiej ekipy wchodzi 
również poznański kierowca z Au­
tomobilklubu wielkopolskie?0 
Henryk Ruciński, który wraz z 
Postawką (Warszawa) pojedzit na 
Volvo.

Pozostałe załogi stanowić bę^' 
Zasada (Warszawa) — Osiński 
(Kraków) na Stayer Puch, Wen- 
drychowski — Varisella (obaj l'af 
szawa) również na Stayer Puc 
oraz Dobrzański (Kraków) — ®ie‘ 
lak (Warszawa) na BMW-7M.

Start do XXXIV Rajdu Monte 
Carlo nastąpi 16 stycznia. Obok P° 
laków' najliczniejszą grupę star 
jącycli z Warszawy stanowić będę 
Niemcy na Volkswagenach. , 

Przy okazji informujemy 
ników imprez motorowych, że A 
tomóbilklub Wielkopolski 
zuje w najbliższą niedzielę h®"- 
cyjną „pogoń za lisem”. Trasa o 
kolo 60 km. Zgłoszenia przyjm^ 
sekretariat A W, ul. Mielżyńskief 
16, tel. 552-55 od godz. 8 do 15-

WOIT (St. Rynek 10) — rS7‘* 
kiem Orlich Gniazd” — g.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZ®' 

JI — chirurgia, interna, 
(ul. Mickiewicza 2 tel. 
SZPITAL MIEJSKI IM- 
— okulistyka (ul. Walki Młodl 
7, tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATljul, 
KOWEGO M. POZNANIA- 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA (U*' 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Arin'i 
Kraszewskiego 12, Mazówiec ’a 
Głogow-Ska 107/109, Strzelecka 
TYLKO DYŻUR NOCNY: 
żyńskiego 349, Główna 52> 
łęcka 78.


